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Minister Steczkowski nie ustenuie.
Zwycięskie ,?oscficzyka‘ w Warszawie.

a  tlo przesilania 
w  m in ist:r]u m  skarbu.

lw ó w , 5. kwietnia
Nie przywSąjzyw&Bśmy w swtńm czas;e 

ptrzesathiych anaidiziei dio powołani a tp., Stecz
kowskiego ujta tawntetra sikarbu. Stw ierdzah- 
śniy jedymie w ów czas, że działalność sw ą o- 
prze niezawdd nie na (zdobytej rutynie w  roli 
owekr.ora różnych bamiktów na terenie gałi- 
cyj6ktm./ K&tjtóa taka ir^e'stanowi jeszcze o 
z^touno'iJki-ch fflnamsawo-poiiityciznydi, jaki tani 
odżnaazał się u|p. Luibodki. „Ntie oznacza rów 
nież tego Ealwre&u pom ysłów  fj^ajny^I] i złą
czonej z  tern energii, jaildemi odznaczał się 
D unajew ^d, k tó ry  przecież przyczynili się w 
wysokiej m ierze do sanacyś skarbu a u s fy a -  
cnklgu. W ielki norrister skarbu, na którego 
ciągle czeka 'Poliskai, to musi być  w  wielkim 
styOu poili tyffc socyaihy i sikami owy. Jeśli Pol
ska po wysrflkach td yisl on ni att yozji i y > oh.. rwojlJko- 
wych i pcflitycznych, nie zdobędzie «ię na 
y^jdianiie z kolei takiego tw órcy  iska-rbu, bu- 
dow a glmachu naszej pańsiw ow uśai pędzie 
spo-ozj w ała  na niepewnej podstaw ie.

Jednick r.u tyną dośw iadczen i — to  jest 
berdzo wietle. Stawowi ona w każdy on razie 
asekuTacyę przed niefaiehorw ytni ek&perytnen- 
"anr I przed wisra zaśmieniami, k tóre zaw sze 
są następstw em  eksperym entów . Rutyna rrń- 
uństna skarbu dlaje izireisztą fewiśrancyę p ew n e
go ustalenia stosunków, gwiaraiwe-yę furJkcyo- 
nawania aparatu skarbow ego, jego rozległej 
admm istraeyi, k tórej f ra k i  i iiiieidctoaga-ia sa
me pflzez s*ę marażaifą talk debrze państw o, 
jalk cale gospodarstw o społeczne ma dotkliwe 
klęski. To też wLidoTiość o /amterrzeiriorn! u- 
stąpifiniiu m infetra islkarbu przyjm uje cipiimai 
publiczna ze zrozum iał arrr izantepekoJertJm. 
W yczuw a 5|ię niepewność co do (najbliższej 
p rzyszłośc i pnzedl Iktói ą  obók zadań wowmę- 
firanrch stają wielkie -zawmiętrizine izagadto/emia 
— wyplywiaijiące' z regulowania stouuuków 
baittólawyich z R osyą. Pazostonie niewątpli
wie zasługą jrftł.tstira Steczkowskiego ow a ' ro- 
tełrrweocya podczas ostatniej fazy rokowań w

, . GuW «ias «a atrMs 4a*ej).

M i n .  S t e c i K o w s K i  n i e  u s l ę p a | e .
W arszawa, 5 kwietnia, i bu Steczkowskiego dc noszą, żc n jłJsier SKarbii 

f i  eiei.) (ml Sfery zblJżone do ministra skar-| do dymssyi się nie podaj a.

Zach -m ałopo lj& i Z;azd P. S. L.
Kraków, 5. k/wsetn!a.

(Telcr.) (G) W czoraj obradow ał iu kom- 
grot. P . S. L, zachodniej MołopOLki i Ś ląską 
Cieszyńskiego p rzy  licznym ti/dlzialie człon
ków . Na kongres pnziybyli inóędizy innymi: 
rrezes  P . S, L. W itos, honorow y p rezes w r  
cemaa satałdk 'Bojko, WicamąrszaJeik O s^ckt, 
wiceminister spuaw  'Zagi aui® rznyoh Jan Dąb- 
ski oraz pJSlowTie żachodniaj MałopoiisKi 
i Śląska. O brady otw orzył wicemiarszałek 
Bójko krótki em lprzamówlimfeaią wiskai nuijąc 
na ck-niosłe znaczenie polityczne kong,, esów 
P. S. L., a ypecyalnie w  c h w *  tak  przdomo-" 
weta jalk obecna. P rz y  w yborach Lcnorowynm 
prezesem  ^ y ó ra n o  posła Bojkę, prezesom 
Narcyza; Potoazka, zastopcalrni zaś Boja, Bu- 
hka i Cciucha. W chóibtącego ina salę prem ie- 
na W itosa poiwltamo oklaskam i, -a -Ohiłcpj p o 
chwycili go na rairrilonia i ponieśli p rzez  ca łą  
.sale aż na  trybunę. Pfems:e r  W itos w  p rze
mówieniu iSwypufkOT now e zadania, czJkające 
P  S L. w dldnes:e p racy  pokojowej, poalire-

ślił ik a rz y ś i, ‘wynikające z  pokoju ryskiego 
i sofnSfcu, zaiwiartego z Francyą, naszkicow ał 
przyslate p race  p a ń s tw o w ą  Ikon ccznmść upo
rządkow ania 'stosunków w ew nętrznych  adi- 
mitfistracy* i finansów państwoiwyah, a  w re 
szcie nieodzew ność i doniosłość reform y roflu 
nej. iWiucsnilniister Dąlbski scharak teryzow ał 
położeń:c paiiiStwa odnośnie do polityka ze- 
wnęt-iznej. uiwyldatniiając w ynikłe z
uikładiaw -pdRojowych w Rydza, wapum inając 
o śojusizaclli Polski .z tamami pait»tiwalml Na
stępnie wticeJmarszrJek: Osiecki przedstaw ił 
w ew nętrzny  s tan  państw a, kom eczność sa- 
.racyi fśn.nirasów państw ow ych, wzm ożenie 
prodakcyl rrrJnej, uprzemiysłowienle lk)ra$u, n- 
rachoirmieTii e kaioitaiów w łościańskich ma ce
le przem ysłu  i handlu, a  w reszcie konieczność 
zaprow adzenia wolnego b-andllu. Po prtzepT^ 
wadzeniu w yborów  do zarządiu akręgow egn 
P. S. L.. w yw iązała się ożywiona dyskusya 
— po k tó re j uchwalono szereg irezóiucył.

Zwycięstwo „Pogończyka“ w Warszawie.
bar srebrny.Warszawa, 4 kwietnia. 

ifPAT.) Zoitganizowany przez okręgowy Zwią 
aelk ieKkoaiuetyczny bieg okrężny „Kuryera Pol
skiego" przet  ulice W arszawy, odbył się w dniu 
dzisiejszym o g. 1 Po P0>1. Bysftans w O egu wyno
sił 6.7 kim,. 6 kim. i 700 m erów . W biegu wzięto 
udział 59 uczestników, pfzyczem celownik wzięło 
32. Pierwsi przybyli do mety następujący współ
zawodnicy: pierwszy kapitan Baran (Lwów), cało 
nek M im sp rbowtsgó „Pofecń,“ w  23 m’nutach 15. 
1/5 sek. Zwycięzca przybył w  .makomitej kondy- 
cyi. Sześciu wymenionych współzawodników o- 
trzymało żetony pamiątkowe, ofiarowane przez 
redafccyę „Kuryera P  iskiego". Poza tem na do
bro klubu ..'Pogoń" we Lwowie, do kilof ego nale
ży wyuięzca. biegu kap. Baran, komisy a sędziow
ska /api^aia jeden punkt.- 

j -Po ''z'dobyciu 'deszcze dwóch ‘punktów.

Już dlrag? raz z rzędu członek Iwowskfoto 
Wlulbu sportowego „Pogoń" kpt. Baran, pochodząr 
cy z Rzeszowa, zwycięża w biegu okrężnym 
Pierwsze zwycięstwo odniósł hpt. Baran zeszłego 
tygodnia w Poznaniu.___________________

Po zam knięciu numeru.
{§) Znowu miiiołPwa kradzież w śró<łmlBściu.

W nocy z soboty na niedzielę nieznani dotydicaai 
sprawcy znowru dokonali Włamania w samem fród 
mieści-u. Przez podziemie i piwnicę-dostali się mia 
nowicie złodzieje do znanego sklepu p. Gabryela 
Staraka, skąd zaibraii różnego rodzaju w arośdo- 
we . przedmioty galanteryjne, w szczególności Je
dwabne żakiety i jedwabne pończochy itp. łącznej 

p rzez ! wartości przeszło półtora miliona mk. Szkoda na*
temże id uh. w następnych latach na wlasnóść jego była ubezpieczona. Bliższe ązczeeóły wdau*v pg 
oiiSiazifi ofiarowany pr,zez „Kuryer Poidiki" B«r „Gazecie BoraanflT# -



Str. j „GAZETA WIECZORNA**.

Która wywatefe sJtealfauwanue trak"
ta ta .

W pływ  ftrtlrtTsftra skaribu na uzKfrowotaiiiie- 
tfe  stosudków  finansowych i godpotdlaa-ozjyah 
tfte może oczywśśafe objaw iać Się w  farmie 
Myslcarwtetzikjj LudziB s ę  też oś, co sądzS l 
rtp. w sw oim  czasie, że  WdaidysJaw G rab siki 
sa rón fi w yłącznie  pnzez to. że m atka za je- 
80 rządów  State spatóyfa. Spadała o m  (Mej za 
itaądów Stoaz(koWBk1e©o i spadUa w  tyjm o- 
Hresfe bodaj o  50 proc. 'Niemniej pnzeto, jak- 
Idołwiek nte n n ń n a  nlówiić o  s t^ R z a c y i  p o d 
s taw  gctspckterkl skarbu  i  stw btteacyi Kuuijwt- 
k tur, dadzą się w  a s ta tó c h  azatsadh skonsta
tow ać  niejakie (Sątżnośd w tym  Merunlku. Po- 
wtaga minis<amftwa sfcartra wObec innych tek 
i całego gulbłnetiu w zrosła  (ntówątpiowie zna
cznie. Z tnćntótęrstweim skarbu 'liczą się w o- 
góde. teochę g o ’się Iboją, a to już diużo znaczy 
(wobec popnzoM eigo Chaosu i braku wsizeffide- 
go autoryte/tu. O lbrzym ia praca nad tstworce- 
iriftm **Odim0iSnietgo bodżetiu państw a posunęła 
sóę o duży krok naprzód. Dzika swarwola 
tra k to w a n a  m z-M  polskiej jako dowolnego 
p rzodnćo tn  speknil&cyi została w  pew nej mie- 
irzB posKromtona. 'W szystko to są objaw y 
wćdoczne <SJâ  oka preecfęittnego i nie fladro
w ego obserw atora, fachowiec m oże powie
dzieć ztiaczrie  więcej. Z ogólnego starrowi- 
śka  za najwtęikiszą zasługę obecnego m inistra 
i^kadbu poazytać można, że nde pciMyczme kr- 
tenesta by ły  tego eseneyonafną przew odnią, 
lale w łaśnie interes państw ow ego skarbu, a 
zatdm Interes samego państw a i p łynący 
grtąd óbjddtywfiam i pew na oporność wobec 
Brozumr^ydh. a często niezrozumianych licz
nych I energicznych sztorm ów  tra skarb. 
(W szystko to ratziem tw orzy  niewątpSfiwy kar
tę  zasługi j depóki nie wiadomo, ma czem się 
Sasnienzone ustąpfieńSe skończy, jakie są kesm- 
fcłrracye i plany prezydenta  geflmetu na p rz y 
szłość, • k to  ewentualnie w chodzi w  rachubę, 
m ożna się niepokoić. Być może, że te troski 
są  płonne. M oże tointoter skarbu  prośbę o 
dyfrnisyę oofme, może następca będzie tej 
'tnfiary, że hofinte powetuje ubytek Steczkow 
skiego? Okaże to najbliższa prtzysizłość

j. a

Ze spraw ruskich.
, Lwów, 5. kwietnia.

POBOŻNE ŻYCZENIA.
O rgia witedeńsld dra Petruszewicza „Ukr. 

Prapor“ donosj, w  ostatnim numerze, że u prezy
denta Stanów Zjednioazonych Hardtoga zjaw ia 
się delegacya Ukraińców amerykańskich z prośba 
o zaopiekowanie się losem Małopolski wschod
niej. Prezydent Harding oświadczył, że stara
niem jego jest doputnódz w^zystk mi narodom, 
które dążą do saijiosta«K>wietaia i i e  będzie od 
nosić się również przychyliła do Ukraińców. De- 
legacya żydów amerykaskich przyłączyła s ę 
równ ez do postulatów Ukraińców.

Równocześnie lwowskie sfery poetyczne ru
skie twierdzą, jakoby otrzymały z Wiednia 04 b. 
posła dra Kolessy poufną wiadomość, że sprawa 
Małopolsk wschodniej p rzedstaw i s'ę rzekomo 
obecMe bandz^ korzystnie dla Rusinów, a ■ defini
tywne jej rozstrzygnCęcie nastąpi wkrótce w  
związku ze sprawą Śląska 'Górnego ii Wi- 
leószczyzny. *

CZY JESZCZE JEDNA ORYENTACYA?
W  Warszawie zacznie wychodź ć w najbliż

szym cztasie codzienne piismo ukraińskie pcy re- 
dafccyą O. Satkowslcieeo, jafco organ bezpartyjny. 
Dla kogo to P'smc będzie redagowanie w  stoLcy 
pąństwa, trudno docec.

WALKA PAPIEROWA.
„Ukr Wistnyk** publikuje szereg reaolucyi

powziętych przez samozwańczą „Wstzechukraió 
ską Radę Naroaową“ w Wiedriu, na wahem 
zgrom dzen u 12 . lutego br. Potępono tam ugo
dę Poisk z rządem U. N. R., skrytykowano pol- 
tykę ententy wobec Rosyi sowieckiej i skasowano 
Ukradnę sowiecką? Przyznano w reszdc, że na 
henrach  ukra ńsk ch utworzyły s'ę trzy centra 
państwowe: U. N. Republik1, Galicyi (?) i Kubania, 
doradzając równocześnie, by każde z mich w o  
-becnej chw i; prowadziło autonomicznie walkę o 
swą państwowość, nie wtrącając się jedno w kom* 
petencyę drugiego, Rada intezła i n echby emi
granci wiedeńscy rozpoczęli urztczyw stn enie 
jej od kebie. Utworzeń e „Wszechukrainskiej Ra
dy Narodowej** było osiatriią próbą bankrutów 
ruskich pokaizan a przed św atem, że mają za so
b ą ‘jeszcze meco zwolenników, ieoz próbą (nie u- 
dałą, gayż mniej tam jest członków, niż uchwalo
nych rezolucyi. Największy rej tam wodzi pobity 
przez wojska polsk e generał Greków, ślepy an- 
twgon sta Petlury, który po plecach Petmszewy- 
cza Chciałby Rorńeaztaie wydostać się na cwoio 
armfil ukraińskiej

RUSINI NA ZAKARPACIU,
Silną ag tacyę prowadzą obecn e Rtrsoł na 

Ru^ zakarpeckiej, rozumie się przy pomocy agi
tatorów galicyjskich. Wychodzi tam obecn e 14 
gazet rusk eh różnych odc enl poetycznych, cho
ciaż daty statystyczne wykazują 70 procent anal
fabetów wśród ludności miejscowej. C zy i ifc  
praktyc&n ej byłoby, zamiast tylu pism wydać 
jeden porządny efenentarz?

Niemasz Polski bez Górnego oląska!
O l b r z y m i a  m a n l f e s t a c y a  l u d n o ś c i  L w o w s .

Wiec pod golem niebem. — Wielotysięczny tłum.— Praemówienaę reprezentanta młodzieży l  wie©
prezydenta miasta, — Rezoiucye. — Pochód.

Lwów, 5 kwietnia. fpJ. Maryacki. Pod pomtók'«m Mickiewicza zebra- 
(mg) Miasto całe, wszystkie jego w arstw y , i ły się dielegacye władz i reprezentantei rozmai 

stany wypowiedziały swą niezłomną ufność w tydh instytącyi i zizeszeń: d)ow. O. G. gen. Lame- 
sprawiedłiwe zakończenie sprawy górnośląskiej i żart, dow. miasta Jasiński, sztab ofaerskj, praed-
ślubowały bronić M ężnego Polsce obszaru do o- 
statniego tchu.

O godiz. 10 rano zaroiło się tłumami całe 
śródmieście. Ściągały ze wszech stron konporacye

stawiciele rządu, członkowie Rady miejsńiej z wf- 
ceprez. dr. Chlamtaczem, kurator szkoiny1 Sotoiń- 
skU, lekarz naczelny dr. Mikołajski, naczolnicy u- 
raędów, delegacya uczestników powstania 1863 r .

ze sztandarami i zasitępy mtodzieży szkolnej na Komitet obrony kresów zachodnich z prez. Kwiat-

M5ARYA-JEHANNE HR. W IELOPO LSK A
(Janow ska)

Zakulisow e w ra2em a z w ycieczki 
dziennikarskiej w  Poznańskiem .

(Cłąg dalszy).
Srrth tn^ tocz praw dziw a Jest uwaga* k tó  

*ią tni uiuzynił joden 2 zranieszRulącyich Po- 
Orrań, wykViiittniiie|szyich Framauzów, o W leb 
kopalanach ;

— Pamcfarmetz, m adam e, ma sincerUć, 
inia9s en fa&t de salom, ce  sont dćcideńiewt des... 
bodres.

G azety  nśeflscoiwe, zam ykają na  sto zam- 
Jróiw lam y swoje przed jakąkofM ek k ry ty k ą  
b. Zaboru prm M ego. Nieina imowy o spokoj
nej ipdtełrńice w  przyzw oitym  dzRnmflku! Na
sze  owagi, zaimteśnczame za  kordonom, ipowta 
rtzefią tu wytł^czme (łziersnaki ludowo-socyaJS- 
stycznf'. do k tórych  p isyw ać się nie dhce,_ a 
p rasa  powalanioilsza, ta dla w yższych dziesSę- 
effu tysięcy, repKcuje tylko n a  nie, wyikazująic 
uw-atg tych nonsetns, a apoteoraufejc z bflzanty- 
triamean i bozprzjyfellaitlaeim podnjdbstwem  
'swoją dztesnócsę.

JeżB się do którego z  tych ipfeim poiszto asr 
tyfeul w prost, cdpowtadafią w  najbliższym  nu 
m erze — sążnS&fie — na rękt$)is (sic!) a rę- 
kcpds rztscaiją do kosza. Boją się. Straciliby 
Jx prem ftneratanów, nie trzym ając się tej tak
tyki. bo  W&e&opolante żadnej k ry ty k i nie 
żrtołsL

Jak  n a  ten ■sun*^ sanK Cftw ^czy \ rekte-

miarsikl, dhjarwtooy z okazy! wycieczki (teten 
ndkanzy naiszydht Odpowoodhą d  w łaśnie nas#

I dziennikarze ?
! Tego się obawflatn, że odpowiedzą na gcv 
ścSnmiOść i (napastliwą praw ie uprzejm ość Po- 

jmańczytlfów, całym  sizoregSefm serdecznych 
, kciresponidencyij, w ydhw alającycłi pod niebio
sa, co się da w ychw alić, a pom/ijajtąc dystyn- 

1 gowamem mftczentem w szystkie niedostatki, 
śmiesenedci, prowtncyonalfzm y ? zarodki fa
talne,. tkw iące w  duszach Wielkopolan.

Mówić będą jalk dp ludzi rów nych sobie, 
uprzejm e niedorzeczności satonowe — po
chw ały — kochajm y się — a oni to w szystko 
w ezm ą a la le ttre , dosłow nie & la lettre i tu 
leży  grzech nasz śm iertelny i tu jestt ta od
w rotna strcima knodalu dziennikarskiej ostat
niej exlkuirsyi. Pogłębi ona tyikf> zarozumia
łość i separatyzm  te] dziecinnej dzielnicy.

•Nie powinniśm y ani na chwilę zapominać, 
że tmów%ny do b rata  znacznie od nas młod
szego, anatem’e mniej kulturalnie w yrobione
go, irię poWminllśmy zapominać, że należą mu 
się od nas tiie czcze w yrazy  obojętnego applau 
zu, JfRo zaplata za pO m paw cw e, dorobkiewi 
c tz o w ^ e , choć może i bardzo gościrtne p rz y 
jęcie. ale szczere, bezwgiędne w zasadzie u- 
jwagi kry tyczne — jasne żapytama o m ęty 
separa tystycznych  jego dążeń, o przyczyny 
Jego niewymuszonej do nas nienawiści, obja
w iającej s»ę na każdym  kroku, w ybuchającej 
nawet cd czasu do czasu zapowiadanym i ,.pn 
yramaurń GaTcyaków j Kongresowiaków** (co 
:nte było  rbafka socyalistwzną**. ale istrrtnem 
izainfcraęodan gawiedzi v*de: Pozwań, Toruń

Grtifdtóiądz...) Kategoryczne zapytania należą * 
mu się. o sposoby reagow ania na to prasy 
miejscowej* o ś r^ lk i zapcbiegaw czę dalej, na 
szalony bezład w dzielnicy, dawniej trzym a
nej ostro w (karbach ntemfteokiej system atycz 
ności — na iniesłychamę .ntepetrządki ,w ban- 
kaich (skanldaiioztrte nieiporzą/dWi np. Banku 
Spółek Zarobkow ych) na niesłychane nadu
życia w  urzędach, o .czem się m tta y  (Urząd 
Osariwkazy! tanceica przekupstw a i andham Jo- 
wej roboty, umząd, k tóryby nigdizte w E uro
pie totorciwanyim nie był przez dwadzieścia 
cz tery  godzin) na dzi*wine pratetyHd gospodar
ki leśnej. gospodarki krajowej, .zezwalającej 
na wycinanie cudnych drzew  przydroiżniydh, 
onzez Niemców pteozoiłowłaie zasadtecmych, 
bo drzewo z lasów rządow ych idzie d3a spe
kulantów. bo gm iny całe m?e destaja kaw ał
ka drzew a jrfc rek  długi na epał, mimo pcSra 
dirtria strrośoińsildich ikwiitików... Ga/Bcyjtskde 
nfeporzjrdk*, o całe  niebo hmtepsze, niż tu tłu 
ntaczą hefzpoóredp^ skutki w ojny, ale Poznań 
cdHe. r d - ró c  w imeskalainiyim ładzto przez 
N iem ców ??!

Z apytaira  należą mu t e  o powodach za
stoju Rh p rasy , na któmej najpoczytniejszych 
ła tradb , zma#d)tóe się — dzisiaj!! — spraiwo- 
z d ru e  np. w r,Bez 'Dc»mmatu“ , Hub nowefe 
Opnis 1. śp. Eflzy O rzeszkow ej. Ani WKmśan- 
ki o ncw ocłzm iej poibskiefl tw órczości litera^ 
ókfleij i na-ukowyj, ani wzm ianki o dorobku kul 
turaltrym Europy. (Oczywiście wykluczam  
pietoną zjaw ę „Zdrotfu**).

( D o k .  n a o t )
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kowstkim, Towarzystwa i oeohy ze sztandarami, 
dalej szeregi młodzieży akadsemickied i szkdkiej i 
zwarte rzesze 'publiczności w liczbie kilkunastu 
tysięcy. Porządek utrzymywała dzielnie młodzież 
skautowa.

Z uderzeniem godz, 11 rozpoczęła się manife- 
stacya. Zc„ stopni pomnika przemówił przedstawi
ciel młodzieży akademickiej p. Nawrocki. Mówca 
zaznaczył, że naród), który taką radością powitał 
wieść o zwycięstwie plebiscytu weny, odiniesioneni 
przez polskiego rdbotrri a i dhlcpa na Śląsku, p ra
wdziwego pornnożyciela polskości — wierzyć nie 
lnoże p  głoskom o następstwach Rady Najwyż
szej na rzecz N:emców. Kwestya odszkodowani 
wojennego nie może ty ć  angumentem przeciw 
nam, 'bo wszak nie Polska płacić ma za ofiary niif- 
Litaryzmu pruskiego. Ufni w nasze prawo i zwy
cięstwo, że decyżya Rady Najwyższej' wymierzy 
nam sprawiedliwość, wznosimy okrzyk: „Niemasz 
Polski bez Górnego Śląska!“

Wiceprez. dr. Ctóamtacz oddał hołd niezłom
nemu ludowi śląskiemu i zaznaczył), że jeśliby wy 
iv k wypadł niepomyślnie, lud ten będzie miał od
wagę wyrazić siwą wolę, a wtedy nie opuści go 
cała, Polska i cala młodzież, która tyle razy dowio 
dlfa już swego patiryotyzmu. W czekającej nas 
grze dyplomatycznej odp wiedziałne czynniki pań 
siwa imają za sobą całe społeczeństwo, które czu
wa, by wspaniały czyn GóinoślązaKów nie po
szedł na marne. Lwów, zawsze wierny iRzeczypo 
opoli tej, strażnica polskości na wscłf dzite  ̂ wypo
wiada swą niezłomną wolę obrony ziemi Saskiej.

Prezes Czytelni, akad. p. Czernichowski przede 
łotżył rezolucyę, 'którą entuzyastycznfe przyjęto: 

„Zeórani na <ilbrzym’icj marutestacyi w spra
wie przynależności Górnego Śląska obywatele m. 
Lwowa dnia 4 kwietnia 1921, ślubując dochowanie 
wiary polskiemu ludowi śląskiemu, przyjmują re- 
zolucyę.

Wyrrki plebiscytu w  dniu 20 marca br. stwier 
dzają, że polski lad na Górnym Śląsku mimo nie
słychanych nadużyć i tłumneg-} glosowania emi
grantów niiiemieakioh, wyraził na przeważającym 
obszarze tej krainy niezłomną wolę należenia do 

• Polski. Ufni w  sprawiedliwość, oczekujemy od Ra 
dy 'Najwyższej przyznania Polsce obszaru przypa 
łającego na p dstawie plebiscytu z konekturą dzt- 
woiągów pleb:scytowych na zachód od in ii Kor
fantego. Żywimy nadzieję, że potrzeby i koniecz
ności gospodarcze, zarówn Państwa Polskiego, 
lak i ludności tamtejszej. zostaną w ipełńei mierze 
uwzględnione.

Wobec machinacyi zm!erzającyoh do wyko- 
szlawienia plebiscytu, bądźmy w karnej służbie 
wierni przyrzeczeniu: Śląska nie damy —tak nam 
dopomóż Bóg! Hasłem nar diowem niech będzie 
uroczysta ob:etn:ica imieniem 'Polski uczyniona: 
„Granicy, którą wyznaczyłeś sobie dzielny ludu 
śląski, bronić będziemy do ostatniego tchu życia 
i, do ostatniej kropli krwii!“

Muzyka wojskowa odegrała hymn narodo;vy, 
wtooócu odśp’ewano *Rotę“ i uformował się p - 
chód. który mimo 'deszczu wypadł wspaniale. Za 
oddziałem wojska i orkiestra szły delegacye, gro
no oficerów, cechy ze sztandarami, detegacya 
tramwajarzy z njuzyką, młodzież akademicka i 
szkoły męskie j.żenske, oraz publiczność. Pochód 
przeszedł pi. Maryackim. u'l. Trybunalską, Ryn
kiem i ul. Halicką na pi. Bernardyński. Po ode
graniu „Ra*y“ tłumy rozeszły się spokojnie. •

Ruch tramwaj wy na godzinę wstrzymane*, 
sklepy były zamknięte.

— MMW

Rocznica Racławic,
Lwów, 5. kwietnia, 

tmg.) Dzęń wczorajszy pośw ęcono. oprócz 
manifestacy zórnośląskej, wspomnieiru b’twy ra
cławickiej. Obchód zorgan zowiało Tow. Gw azda. 
Rano o godz. . 9i30 odpra w i?4 O. Górni siewicz w

kościele 8 0 .  Dominkanów uroczyste nabożeń
stwo, w kiórem wz ęłta. udział licznie zebrana pu,- 
bliazność, oraz deltgacya Rady miejskiej, wojsko
wości, Gwiazdy, Sokoła, Skały, Tow. Kościu
szki ze sztandarami, oraz reprezntacye innych 
stowarzyszeń, Na chórze śpiewał chór „Echa“.

Wieczorem 0 godz. 6 uczesbn ożyły tłumy lud
ności w tradycyjtnem zebraniu pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego w parku Łyczakowskim. 
Obok stanęła kompania piechoty, Pluton ułanów i 
dwie ork  estry wojskowe. U stóp pomnika złożo
no w eńce choinowe z wstęgami o barwach pań
stwowych. Do zebranych przemówił radny m ej- 
ski dyr. Majerski, kreśląc historyę powstania K o 
ściuszkowsk ego i wzywając do ucaczeinśa boha
terów z pod Rtacławic, oraz do Jedności i pracy. 
Wzruszyło wszystkich przemówienie włośfij®»t* 
z Czyszek, Ludwika Krajewskiego, który porów
nał b rwę racławicką do cudu nad W słą, przepro 
wadzając analogię między ówczesnym i dzisiej
szym Naczelnikiem Narodu, oraz Wojciechem 
Bartosem a chłopem-premierem. Następnie za
brał głos przedstawić el klasy robotniczej p. Ma
recki i reprezentant polskiej młodzieży akade
mickiej.

Orkiestra odegrała hymn narodowy i wieniec 
melody polskich, publiczność odśpiewała Rotę. 
W czasie obchodu ztferano składki tlę naprawę 
uszkodzonego w czasie walk pomnika Głowackie
go. W blaskach zachodzącego słońca, które wyj
rzało z za chmur po dżdżystym, ponurym dnu, 
połyskiwały klingi szabel i lufy kamb nów. Po
wiewały barwne chorągiewki ułanów. Publicz
ność. schodząc ze wzgórza, cieszyła się w dok em 
dziarsko w takt muzyki maszerującego ku mia
stu wojska.

Uczczsnie Kcnstytucyi 
p r :e z  m łodzie ż akadem icką,

Uroczysta akadtenua w auli nowego Uniwersytetu. 
— Przemów enie przsdstaWfcieia młodzieży. — 
Referat prof. Starzyńskiego o Konstytucji. — 

Mowa prorekt. posła Hal bana.
Lwów, 5. kwietnia.

(mg.) Podniosła i pełna radosnej pogody uro
czystość odbyła się w niedzielę w  południe w 
auli Uniwersytetu iwowsk ego z inieyatywy Czy
telni Akadem ck;ej: w saK dawnego Sejmu gali
cyjskiego, w której kształtował się w czasach 
nterwoti duch przyszłego parlamentaryzmu pol- 
sk ego. uczciła młodzież wspób e z senatem 
Wszechnicy wiekopomny fakt ucbwalena ustawy 
konstytucyjnej odrodzonej Polski.

W sali zgromadzili się profesorowie z rekto
rem dr. Machek em i 1 czne zastępy słuchaczów 

słuchaczek Uniwersytetu. Zagaił obchód prezes 
| Czytelń akad. p. Czernichowski, 'podkreślając 
znac»en« aktu dziejowego z dnia 18. marca, który 
jest pierwszym czynem pokojowym w kierunku 
tworzenia państwa polskiego, oraz przyrzekając, 
że młodzież pracować będzie p s in ę  nad wpro-! 
wadzeniem w  życie nowej Komstytucyi, zapeł- 
<r.ien'em jej treścią i stworzeniem podstaw do je
dności w  narodzie.

P"rof. Stariyński po krótkem  wspomnieniu 
faktów historycznych od chwili Konstytucyi 
3. Maja nakreśli ogólny szkic nowego ustroju 
Rzeczypospolitej, którego główną cechą jest cha
na kter czysto republikański, demokratyczny i 
parlamdPtajfny.* Z chw lą uchwalenia Konstytucyi 
zm knąć muszą wszelkie zarzuty państw zachod
nich o rzekomej reakcyjności Polski. Zastanawia
jąc się nad poszczególnymi raz-dzi-atami ustawy i 
rozważając prawa, jak e konstytucya daje .oby
watelom, mówca podkreślił/że apeluje ona do 
szlachetnych i obywatelskich instynktów jednost
ki i. otwiera szeroką sferę wolności .osobistej, któ
rą rozróżnia od swawoli. Życzyć należy, by Kon--

sfcyfatcya weszła w  krew społeczeństwa naszego, 
byśmy przez n eposzanowanie jej nie stworzyli 
sob.e mowej „źremcy wolności'*, która ^ngiś pod- 
kopała byt państwa naszego. Ślubujemy zatemi — 
aakończył mówca — że czuwać będziemy nad 
harmonią zachowan;a ładu i prawa z utrzymaniem 
wolności obywatelskiej.

Prorektor poseł Halban w yraz'ł radość *z fakttt, 
że młodzież, która dała tyle dowodów męstwa l 
patryotyzi.iu na polu bitwy, umie także cenić 
wielkie zdarzenia pokojowe. Ustawa uchwalopa 
musi zawierać szereg usterek, lecz głów.ue iznai- 
czene jej stanów fakt, że została uchwalona, że 
wola narodu zdołała się skoncentrować w kierun
ku utrwalenia podstaw ustroju Rzeczypospolitej. 
Ideałowi odpowiadałaby wprawdzie więcej usta
wa doskonała, jednolita, ale taka musiałaby być 
wyrazem wol jednego tylko strofflnetwa. Uster
ki Konstytucyi wywołane są przez ustępstwa, ja
kie musiały wzajemnie poczynić partye, a  zróż
niczkowanie partyjne jest objawem rozwoju i doj1- 
rżałości społeczeństwa. Trudności konsol dacyi 
były u nas większe, niż gdziekolwiek, ale zważyć 
należy, że tworząc państwo wyszl śby z trzech 
domów niewoli, że stronnictwa, na Jakie dz etił się 
naród, były potrojone przez trzy zabory, a nadto 
działo się to w atmosferze wojny światowej.

Dzięki Konstytucyi jesteśmy teraz orgatoizmem 
narodowopaństwowym. który op era się nietylko 
na idealnych podstawach, ale na fundamencie 
wspólnej ustawy. Wiedziała to Rosya w  chwili 
zawarcia pokoju, wie Śląsk, który wraoa na no
wo w granice Polski. Polska weszła do świątyni 
państw praworządnych, oo możnaby porównać z 
ubrzędem bierzmowania. Tu mówca wspomniał 
wielką chwilę uchwalenia Konstytucyi, w  której 
sam uczestniczył. Kończąc serdecznym apelem 
do młod zeży, wznósł poseł Halban okrzyk „Niech 
żyje Pols!:a!“

Konfer neya m lod2?e źy  akadem , 
w  uprawie 'żydow skiej.

Lwów, 5. kwietnia.
Otuegdaj odbyła się w sali PoIsŁ Domu Akad. 

fund. Hermanów konfereneya informacyjna, zwo
łana prżez Tow. Akad. „Zjednoczeni e“, na której 
po raz pierwszy od^Sl 1914 były reprezentowane 
także wszystkie kierunki poi. chrzęść, młodzieży 
akad.

Uproszony prżez „Zjednoczenie” poseł dii 
Diamand, jedyny reprezentant obozu a symulator- 
sk ego w powołanej ipTzez Rząd konferencyi po
rozumiewawczej polsko-żyd., przedstawił w  dłuż 
szym referacie i k.lbakrotnie w c ągu dyskusyi 
stan kwesty! żyd. w Polsce i swoje poglądy na 
metody jej rozwiązana. *

Mówca podkreślił na wstępie, że (naród poli- 
ski wchodź obecnie na tę drogę rozwojową, Jaką 
odbyły w ciągu w. 19 narody zach. europ. Mia
nowicie narody te wytworzyły jednolite społe
czeństwa zorgan zowane w formie państwa, tale, 
że pojęcia narodowości i państwowości stały się 
tam identyczne, ipodczas gdy n nas po rozbio
rach, stale pielęgnowano ideę odrębności narodo
wej. która przeciwstawiała się dei państwowej 
mocarstw zaborczych. W związku z rozpoczętym 
obecnie procesem organizowania społeczeństwa, 
zamieszkującego ziemie polskie w form ę pań
stwa pozostaje załatwienie kwestyj mmejszośri 
narodowych.

■Najłatwiejsze jest załatwienie kwesty! żyćU 
ponieważ bez względu na to, jąk w świetle teorjó 
naukowych przedstawia się sprawa, ozy żydzi są 
narodowoścą, nie ulega wątpliwości, że ioh od
rębność jest irrna, niż odrębność narodowości kro
sowych.

Zamieszki i namiętność, które ujawniły się 
Po upadku zaborców, nie mogą być sprawdzianem 
dalszych stosunków- Ponieważ państwa zabor
cze wyzyskiwały wszystkie czynniki, które moż
naby było przeć wstawić dążnościom odśrodko
wym narodu poi sk ego do samodzielnego bytn 
państwowego, a jednym z tych czynników była 
nieświadoma w duchu polskim masa żyd., odruch 
ludowy, burząc gwałtown e pozostałość dawnego 
;-egunc‘u. zwrócił się i przec'w żydom. Niemniej
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i w arstw y reakcyjne starały się energię ludową, 
wyzwalającą się z kierunku uspolecznenio. t de- 
mokratyizacyi, skierować przeciw żydom.

Dzisiaj konieczność porozumień a polsko-żyd. 
zrozumieli nawet ekstrem iści z obu stron, jakkoL 
wiek do tego w organach swoich się nie przyznar 
ją. Zrozum en.e to nie jest tylko wyu teem naci
sku zagrań cy, od której Jeszcze przez długi czas 
będziemy zależni. Płynie ono u wielu z tego prze
świadczenia, że im silm.ejiszą i bardziej spo sta bę
dzie Polska wewnętrznie, tani prędzej potrafi s.ę 
obronić i uniezależnić na zewnątrz.

N e jest słuszne twierdzenie, jakoby żydzi 
polscy byli w ścisłej łączności z żydami zagrani
cznymi w kampani przeciw Polsce, natomiast 
prawdą jest, że syonlści wykorzystali koniunkturę
0  tyle, że w obronie praw obywatelskich żydów 
polskich stanęli przedewszystkiem asyrreiatorzy 
zach.-europ. podobnie jak za protestantami polsk. 
ujęli się biskupi angielscy. Nie byłoby s ę to syoni 
storn udało, gdyby n. p. tylko żargon żyd. w  Pol- 
soe n 'e  był należycie szanowany.

Metody eksterm nacyjne, jak bojkot ekono
m iczn y  i dążenla do wywołania masowej emigra- 
cyi zawodzą. Pierwszy bowiem pod formą sy
stemu protekcyjnego wprowadza wprawdz.e za
ostrzenie stosuriKÓw, dając jednak możność wy- 
płynięća żywiołom spekulacyjnym, które z pa- 
tryotyzmem nic wspólnego nie mają (n. p. Bank 
Kupiectwa Polskiego). Em igra cy a masowa zaś 
j&st w najbliższej przyszłości niemożliwa wobec 
zakazów im gracyjnych, wedle zaś norm dotych
czasowych może oo najmniej mieć ten skutek, 
Że procent żydów w Polsce nie będzie wzrastał, a 
nawet może trochę zmaleje. Przykład Poznań
skiego jest nieodpowiedni, ponieważ żydzi tam
tejsi n o  przenieśli się stamtą^ poza granice pań- 
stwa, lecz w obrębie p a ń sk a  niemieckiego emi
growali ku większym centrom przemysłu i handlu.

Wobec tego, jedyną metodą rozw'ązan;a kwe- 
styj jest wobywatelanie żydów. Wypadki „neu
tralnego" lub wrogiego stanowiska n.epozyskanej 
dla polskości ludności żydowskiej, nie są dowo
dem konieczności istnienia takiego stanu w 
przyszłości. Państwo 'bowiem,' musi dopiero sobie 
iżydów wychowywać na wiernych obywateli, 
ozeno dotychczas i naród polski w całej rozciąg
łości hie czynił Skutki okażą się takie, jak w ii 
nych dzielnica eh. Toż dzięki „chlupumamoim1' 
„ohłopoflom" z „neutralnej" lub wrogiej masy 
■chłopskiej, która w r. 1863 urządzała polowania 
na s*'achtę, wytworzyła się patryotyczoa dziś w 
znacznej części warstwa włość Bóstwa.

Postawa rządu w sprawie ugody jest Jednak 
fałszywa. Rząd chce bowiem załatwić kwestyę 
żyd., ale nie chce marażać się tym, którzy zajmu
ją wrogie stanowisko wobec żydów.

Rząd pertraktuje z nacyonalistami żyd., jak z 
osobnem mocarstwem, qn w razie dojść ., do ugo 
dy wpoi w masy żyd. to przekonanie, że równo
uprawnienie zawdzięczają one macyonalistom.

Nie potrzebą* umów specyalmych i koncesyi, 
' najlepszem rozwiązań emi sprawy jest praw o 
rządność i faktyczne równouprawnienie także i od 
nośnie do żydów. W tym bowiem wypadku oby
watel nie będzie, miał żadnych preteusyi do 'Pań
stwa1 z powodu swego pokrzywdzenia, a pań
stwo nie będz e pertraktowało o spełnienie obo
wiązków obywatelskich, lecz będzie mogło w ra
zie ich niespełnienia pociągnąć go do odpowie- 
dualności.

Ponieważ zaś dziedziny życia państwowego
są ściśle ze sobą związane, okazało się w setkach 
■wypadków, że n:epraw©rząd»:ść w odniesieniu 
do żydów pociągnęła za scibą jako logiczne następ 
stwo ten sam objaw w stosunku do innych warstw
1 jednostek, a przez, to wyrządziła Państwu ogrom 
m  szkody.

Referent zakończył swe wywody apelem do 
młcdzieży, by  współpracowała w wychowaniu
żydów na tęgich obywateli połsfcloh.

Po referacie rozwinęła się dtyskusya, nace
chowana spokojem ii chęcią rzeczowego ujęcia 
sprawy.

dotychczas nte wyśle-d/ord i*praraMr y łarm Jł 
się do cLiopi, D aw ida Stim łka 1 oflcradlt l*efw
nę w artości trrJiJtora m arek. Spraw ców  dera- 
dzieży  dotydbczais nie wyśledzano.

UTei4?>ry recyftacyjna
S ts n t f ł  w a  R i c a r d a  Standcgo o d będą  siq w  BooU
Reformę, P ańska  14 o godzinie 8-mej w ieczorem 
I) czw artek 7 kw ietnia W eczor N. i wio*, 2) aobota 9 
kw ietnia W ieczór iiryict polakie|, 3) w teraii 12 kw ietnia 
W iaczór W yap iańake»o , 4) czw artek  14 kw ie tn ia

ezór iCaaprowiesa. 10804

fSronift* saortow^
Match foołbaflowy Pog^ń A. —- Pogoń B 3:3 (1 :3)/

Lwów, 5 żwietn a.
W  niedzielę rozegrały dwie pierwsze druiy-

Zabrali glos pp. Stahł, Stroński, StarzewAJ. ^  mat** footbaJtowy który w y n ^ em
Piszczatowski i Teisseyre, którzy poruszyli sze-j5™  Przyniósł m ino chtodu t a e  zgromadzo- 
reg zarzutów umetnożliwóającyoh wedle nioh p o  n^  widwmi mezwyUą niespodziankę. powstałą 
zyskanie żydów dla Polski. Zarzuty te odpierali ^  *« "  drużynie A. brak było 5 graczy, którzy 

Nawrocki 1 Sowacki i ki&akrounie p s e ł  D -a - /  niedyspozycyi udziału w grze w ^ąć ola
roęgh. Niespodziariika była tem większą, że cŁruly-

O godz. 1 1  w  nocy pomimo, że jeszcze b. w:e na B-> wczoraj po raz i w s z y  w tym sezo 
lu A w c ó w  zapisało się do głosu, przewodniczący ™  stanęła na boisk* również w składzie różnią- 

t, Ma.iirvr*v um knął W e rd * -  minus znacznie U  zeszłorocznego, rat
strzów swoich iprześcilgnęła nietylko tempem i for
są gry, ale co jest bardz e5 cieką wem; górowała

ipp.
maifd.

zebTania p. Maurycy Karndol zamkaął konferenr 
cyę z tem, że w najbliższym czasie „Zjednocze
nie" zwoła następm* konferencyę.

Zarazem podziękował przewodniczący (posło
wi Diamanoowi za zainteresowanie silę młodzieżą 
akad„ poczem wyraził nadzieję, że w ciągu dal
szych dyskusyi niejedna jeszcze wątpliwość zo
stanie usuniętą, gdyż mimo wszelkie p zory wię-

nad 1. drużyną kombinacyą a pokornie także 1 
zgraniem się. Wrażenia o pozornem zgraniu dę 
drużyny B.. nabraliśmy tylko na podstawie p o t ó w  
nania z chaotyczną i bezcelową grą zdekompleto
wanej I. drużyny, u której właściwie tylko grała

i
ceij jest rzeczy'łączących oba adiłamy golskiej mło!*5? 1™*: ■ l.a cz?st0 wyręczała napad w jego zadtt-

| mu. Boć przecie nse można na seryo traktować 
gry obu wczorajszych łączników L drużyny, dla 
których obrońcy — przeciwnicy, musieli oicazy- 
wać względy wtęcei niż klubowe.

Mimo, iż match ten nie pos adał zadneo war
tości sip rtowej, jednakowoż tfcdnrm pochwały 
jest stanowisko zarządu kłubu, który wyzbywszy 
się sdarej niedorzecznej praktyki, i t  na matełm 
winny grać tylko „ifi/nmy", zasffił obłe cjrużytty gra 
czarni z „Juniorki1", którzy na takim matchu zy
skali więoej, niżU megą zyskać a a 20 treningadi. 
A można się o tem było przekonać pod kotuoo 
giy,, kiedy bębny te wyzbyły się nieuzasaditlonej 
tremy, a nawet jeden z moh grający na miejscu

dzieży niż dzielących.

R R O N l A A .
Ret«i«af teaka mMaklecM
Wtorek,, 5. bm. 0  7 wiecz.: ,jlw a", kotnedya 

w 3 akt. 1. Szaniawskiego, mowość.

(mg) Ziazd kobiet Wczoraj rozpoczął się uro- 
czystem nabożeństwem w katedrze Zjazd delega
tek Organizacyi Narodowych Kobiet z całej Pol
ski. Następnie odbyły sdę obrady w sali Ziemsk. 
Tow. Ki edy t:we®0i, gdyż sala Tow. gospodar
skiego okazada się za mała. Po powitaniu Zjazdu
przez ks. arcyb, Blczewsklego otworzyła zebra- lewego jączoika, zebrał się na odwagę l przece
nie ks. Lubomi rska, 'która też »-<hięła nasrtępruo (cha wszy przez obrońcę ku Jego osłupieniu, śllcs-
przewodlnictwo. Referaty wygłosiły: przed połu 
dniem pu Demeiówna o organizacyi kobiet, po po
łudniu więdzy irrnemi p. Ładzina o pracy sp łecz- 
nęj w okręgu łódzkim, iposeł dr. Balicka „KobieU 
w życiu poiitycznem narodu". Dziś obrady trw a
ją dalej.

nym strzałem zrobi! bramkę, Pizyjętą ptzcz wi
dzów wielkim apdajzem.

Miejsce śr tikowego napastnika w L druży
nie zajął wczoraj nowy gracz Paoowskl, którego 
gra mimo, że zdradzała zupełny brak treningu, 
świadczyła, że mamy do czynienia % Inteilgent-

Poseł dr. Dhiułand o ugodzie w sprawia ży- nym i tecbniczniie wyrobionym graczem, który dla 
dowsklej. Na zaproszenie grona obywateli wygło- jPogum stanowić będzie cenny nabytek. Brak 
si poseł dr. Diaroand edezyt w wielkiej sali Izby strzałów u tego gracza i deęyzyi pod bramką, 
liarudtowiej na temat: /Dążenia ugoduwe w spra- świadczyły o  niedoborze pozycyl na wczorajszym
wie żydowskiej w  Polsce" we, wtorek dnia'5 kwie 
fcnia o godz. 7. wiecz. Wstęp wolny. Sprawa ta ak* 
tualna, będąca ebeonae przedlmiotem obrad czyn
ników rządowych, obudzi niezawodnie zaintereso 
wanie wszystkich sfer naszego miasta.

(§) Ddegacya restauratorów u prenfjerą Wito
sa. W sobotę jawiła się u baw.ącego w Rzeszowie

matchu.
Gra prowadzona pną*ważnię przea drożynę 

B„ w terapie naider szybkiem i ostrem. miała parę
momentów pieTwszokłasowyoh, a raziła widzów 
tyJko miejscami ostrością, graniczącą z brutalno
ścią, co miało miejsce specyalni* u dwu graczy, 
a mianowicie u prawego pom cnlka w drużynie

premiera Witosa deJegacya restauratorów, pod B. i lewego w drużynie A. O Ue wogóile gra bru-
czystoścl Związek rozpoczął już prace przygoto- 
wiła> katastrofalne skutki ostatniego rozporządze- 
n a  min stra aprowizacyi w  sprawie ograniczeń 
spożywczych, domagając się jak najszybszego ich 
cofnęcia. Premier przyjął deputacyę bardz^ przy 
chylnie i oświadczył, że zaraz po powrocie apra- 
wa t© będzie przedm otem narad Rady ministrów 
i że on ze swej strony będzie rzecznikiem .słusz
nych żądań .restauratorów. ,

Wypadek kolejowy. Onogdaj na stacyi mię
dzy Bukaczowcaml a Martynowem najechał wó-1 własnej drużynie, 
zek nia1 maszynę kolejową. Wskutek zderzenia ma
szyna przewróciła s ę. Na szczęścje zabitych nie 
ma, kilka tylko osób odniosło cięższe 1 lżejsze po
tłuczenia.

Pan Henryk Cndnowskf, pod adresem którego
zamieściliśmy w onegdajszym numerze prośbę o 
zgłoszeite s'ę do naszej redakcyi, był wzywany 
dla' uniknięcia w ęlk:ch strat materyalnych, nie 
zaś wielkibh nieprzyjemności, jak wydrukowano.
Przykrą tę pornytkę z tn łą chęcią wyjaśniamy.

(—) W  Przemyślu w tioicy z 2 . nja 3. bra.

tajna nie powinna mieć wcale miejsca na naszych 
boiskach i nie wolno lej tolerować aa matahaoh o 
mistrz stwo, na których ostatecznie uęieść dę nie 
jest trudnos to w każdym razie nie wolno Jed tole
rować na matchu przyjacietekim i wewnętrzno- 
klubowym. Teraz początek sezonu ! jest jeszcae 
czas, by gracze o zbyt krewkich temperamentach 
pohamowali się i zmienili system gry, gdyś musacą 
zrozumieć, że brutalną swą girą nie dopinają nigdy 
celu, o który im idzie, a zawsze szkodzą swojej 

, własnej drużynie, powodując niejednokrotnie Jej 
przegranę,

Do pierwszej połowy przewaga po stronie 
drużyny B„ która zyskuje 3 bramki, w drugiej po* 
Iowie gra toczy się na Obu polach, a drużyna A , 
dwiema uzyskaniem! bramkami ratuje mcenn za
grożony swój honor.

Tak tedy sezon wiosenny już się rozpoczął I 
miejmy nadzieję, że nast^me matche już zadiawo- 
!ą publiczni'ść Sfportową.

Sędziował kpt. Dręgiewdcz.
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U f  N A  V R f l ł  D z i ś  w e  w i o r e i i .  5 ^ 0  k w i e t n i a ,  n a s t ę p n i e
K i l  i l  O  U M  W  w  ś r o d ę  6 * ^ 0  i w  c z w a r t e k  7 - g o  K w ie t n ia  
il. S e r y  a  W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A  * M i.; M A Y  w głównej roli.
Ii i story  a M A U D  G R E G A A R D ,

ill. SERtA W ŁAD CZYM  ŚW LbT ,  III. SERYA 

Rabbi z Ku a m f  U w pustyniach Azyi. 

TR A K C YJN Y PROGRAM W B A G A T E L I[R e jta n a  3)
JAbWiGA BU?GJEM?KA art. warsz. • „Czarnego Farsz w 1 tacie

Kapa. Biega p. t. „ZACZAkGWANA MELODYA*1.
W czyści koncertow ej bii-rzn udzia ł cały e sam bie, — Początek  o  god zin ie  8  w iecz. 
Podczas przedstaw ienia w stęg na sa lę  wzbroń.ony. Bilaty u Q. Seyfartha Akad amicWa 6.

Ujęcie sprawczyni 12 milionowej kradzieży.
'mogła się dostać do mieszkania poszkodowa
nego.

tJoaczas śledżrwc Strzałkowska przyzna
ła się do kradzieży rzeazy, przenste wia^ącyon 
wartość 12 m«li:oniów mik, i wskazała nawet 
adirosy (kilku osób, u których sfkraiazijine rze
czy pozostawiła. Z  jednego tylko mieszkania 
przy uf. Supiiislkfegio l. 8 zabrano 10 persikidi 
dywanów, 'biżutoryę i srebro stalowe warto
ści 10 milionów marek. Z  Innych mieszkań 
zalbrano ktfka kufrów, w których byfa porce
lana, garderoba i inne rzeczy. ipochodząct z 
kradzieży. StniaMcowską m Taizie zamknięto 

'w aresztach (policyjnych.

Lw ów, 5. kwietnia.
Od pew nego c w su  papefniano kradzieże 

w r.ńeszkaufiu Juliusza h;r. Bielskiiegi p rzy  id. 
Kopernilca ł. 42, Zawiadomiona o tych (kra
dzieżach (psii&cya p rzez  dtfuższy czas 'śledziła 
za spraw cą, jednak do ntodiaiwna bez skutku. 
Dopiero przed tygodniem udało się teispdao 
row j policyi dRiodlerowii wpaść na ślad spra
w cy. Udał się więc do Mościsk i Lipndka, 
gdzie w yjechała  na św ięta Julia Strzalliow - 
iik>a. Tam  u r.iioj znalazł część rzeczy, pocho
dzących z kradzieży na szkodę hr. Bialskiego 
oraz krtuoz, eapom ocą którego spraw czyni

Nowa szajka włamywaczy schwytana.
Lwów, 5. kwietnia.

Fodczais wczorajszej obław y policyjnej a- 
fenci poi. Cichocki i Kadidwór oraz j.-rzodow- 
nflk Pule, przytrzym ali znanych w łam yw aczy 
M a rj^ rą  BO1 ©lę. Michała W olańskiego i A- 
dama Mirmańskiego.

P rzytrzym anych sprow adzono do kooró- 
sa rya tu  podT-cyj! nogo przy ul. Balonowej.

W  czatde przesłucham/ia spro^rJdzenl 
przy! t i 3Ti się do włamania, dok uznanego mi

nionej nocy do sklepu RosenibaclW (przy pl. 
św. Teodora 1. 5. W edle zeznań ich. dostani 
się cm pfladz cJdaiiko do płwmicy, sfleąd po 
wybiciu otworu w sklepieniu weszli do skle
pu Rosenbacłra i zabrali znaczną ilość towa
ru bławartnego w artości 200.000 m.

Zeznania ich okazały się p raw d zw e, 
gdyż część Dupu jest już w ręku  policyi. Śle
dztw o w kierunku odzyskania reszty  law a  
ru jest w  toku.

M ilionow i złodzieje pod  Kluczem.
W taruanid dc kaarforu. — Milionowa szkoda. -  Spraw cy aresztow ani t uwolnlenl. — Ho
nor konfidenta. —  Kupcy za kradzione pieniądze. — ponow ne aresztow anie — Częściowe

odebrania łupu.
nazwiska konfiidanta, ale go naiwct AM mógł

Lwów; 5. kwietnia 
(8) Dn*ia 13. stycznia b. r .  dkoło g. 6-ted

tysięcy marHt, Zaopattnzrywszy w 'ten sposób 
•rwagTowij. pv*rr»yśia<l o aobie. W tym oełu 
zwrócił s k  do k raw ca Dawida Miktrwnrma, 
przy ul. Kościelne! 1. 5 i tam pod jego firmą 
założył w - tid  sidltp blawatmy, dafląc mu od 
czasu do czasu więKsze kw oty na zakup r.d 
tow arów . K w oty te obracały  się między 300 
a 500 tys. m a rik  i dochodzą do ogotoei w y
sokości t .600.000 mlc. Pc.tóudco Soheer udeazai 
się hojnym <.aikże I dla szw agra jw ego, woż- 
i ego kahaLiego Józefa WlH.iera, którem u po 
doben dał

100 tys. m arek ..milczkowego", 
TKKfstą-wtojąc go równocześnie, lalko Swego 
ffltansraę i talk W illner zapłacił* cenę kupna za 
fryzyerptę, żeby przez to cJtATÓoic uwagę od 
nagle wzbogaconego Schiecra. W tern sposóo 
pofłcya ujęto w  sw e ręoe ca/łą szafkę, obła
wiała ca się na m ajątku Griimbauma i osadziła 
wiszyiaiicioh w  aresztach policyjnych 

Arcsztowanu 
więc Jakóba Scheerst, jego żotrtę Pannę, ojc.a 
1 m atkę SCheercweli Sym chego i Aimę Lau- 
ów,. Dawida M ildwrnmc, Józefa WRJncra 
I brarta zlbtegłego Bittera. MMicLvurma po 
pierwszem  przccfuchainiu n^wef w^^puszcznino 
na wobią stopę, jiako niewinnego, wczoraj 
wieczorem jednak pnzyaresztowamo go po ■ 
nowim  i wobec sprzedanych jego zeznań o  
sadzcmo na razdie w aresztach poilScylnych. 
P rzy  przeprow adzonych datychuzus rew ł- 
zyach skonfiskowano tow ary g^U ite i ygmo 

w artości okoto półtora miliona, 
opieozętowariio nowo 'kupiony zakład fryzycr> 
ski, zabraw szy, w  zakładzie tym  5.000 mk, 
gotówki.

$^edzrwo prow adzi się w  da tsz /iii ciągu, 
nte ulega wątpliwości, że i reszta spraw ców  
i jeszcze część łupu d o s ta n e  się w  ręce po- 
licyi. Scheer przyiznał się Już. że wspólnie a 
7btogłyim Biicetrem popełnił dnią 13 stycznia 
h. r. ową fcnadlzież. o tw orzyw szy drzw i w y 
trychem . NŁe zadaw ał sobie wiele trudu, za
dowalając się wafrzką, w kltórej znajdowały! 
się owe skarby | po krótkim  już czasie ro z 
począł nowe ży d e  w so»»ób j/owyiźej opjsą- 
iiy. Jeszcze podlczas przesłuchania onegdaf- 
szego, W i iHr.er podtrzijTnywał swojo tw»6i -  
dzenie. że to on. dał Scheerow i 5u.tnX) mk. aa 
kupno fryzyerrri. dalsze iedrtak dochodzenia; 
opairte w soczjc gólttośc na zazrraniach sam e
go Sched-a, w ykazały  kłlEunUwośd tegq 
twierdzenia.

prinałeźć. Z braku tedy  aiow<xivłW wypusz
czono obyarwó-dh aresztow anych, k tó rzyprze-

wiccz. n®.1 v' yś 1 ed z en i przez dłuższy czas ^ywaiPf w areiszcie śledczym od 22. do 24. 
sprawcy wHamalj się oo prywatnego mleszr i 1ł 1 ^  Konfident ten, widząc ku swemu zdu- 
łcanfe wła^dciela iktaintonu ŵ imnaimy Bennarda mswiu o<bu zlod^ci na wolnością og^roronic si^ 
Orihłbaiama, zameiizkalego przy ul Legią- *e‘m
nów' l  29 1 zabrali stauutąd walizkę, w k tó re j czuł się mOcno dotkniętym  w  dwym honorze 
anafdciwiało s<ę

i zwrócił się tło Innych inispakturów pollcyj-
okofo 6000 dolarów, mych ponawiając swoje ifcnlcsieiiie. Na pod

różnego rodzaju obce waluty, oraz biżwterya, zeznań pofc ya a re ^ to w a la  po-
perły  i brylanty, tocznej w artotój około 8 mi- rCfV' ^ Q J ^ ó b a  Sdh.:era, .loszukciąc na razie 
tionów mk. ;.c!uiadomtona o kradzieży tej feszcze . sp^W ca M aurycego Bittera, k tó ry
polieya, Sdąc na początku śledztwa fa łsz y - |a ^ °  ®!bieigł, albo w yjechał no z&kupno tow a-
wym śladem, zamknęła ipod zarzutam  popel- r<̂ w- dełkortafcej kratlzieży, S r^ecr l E»t-

ter, z k tó rych  pier\v'szy jest Już notowanym  
policyjnie złod'ziejeim', postanow ił rozpooząć 
uczciw y źylwot, w  tym  celu rzucili się do
handlu i rękodzieła. Soheer w  m iędzyczasie 
ożenił się z inicffaką Lanóiwną, w nosząt jej 
wcato pokaźny posag i urządzając jej miasz-

nienia tei] kieąid'Zjfży bairid'70 'bliskiego ikrew- 
nego poszkddiowanego bunkiera i odstaw iła 
go naw et do sądu karnego, skąd go po krót- 
kiem j ż, ipreesłuobainiu jako zupełnie nuew ki
pie aresztow anego 'uwoŁjono. Byłaby spra
w a zupełne ugrzęzła, gdyby  orne konfident,
k tó ry  zgłosił się d„ huspektora policy i Jaisiń-; kanie’ m edlsław iaijące w artość  około 200.000 
yiki:ego i wskaizał tau spraw ców  kriadlzleży. nM rtk-
Byli nimf': Monie Bit ter 1 Jakótb Soheer,, któ
rych Odstawiono też poid zarzutem  tei ikna- 
dzleży do sądlu kannego^ Pech chciał, że  w

Chcąc Okazać swoją hojność i uczutic 
dta rodziny, wydał tćflcże w tym samym 
czasie zamąż swciją szwaigrowę za fetzyera

międzyczasie dyrektor policyi iza jiskieś ma- ;L eona Brenareią i krupił dila niego izakład fry- 
chnmacye paszDortawę 'zasuspencowa? iw u- | zyerskl na  pl. AikajdemidkJm 1. 4, po zmarłym  
rzfdowaTjou łnisp Jasińskiego, a ten cz y  to ze niedawno 'Ł^izyerze AntonJczttru. Za tak ła d  
złości, czy tóź kierow any terami _fc’!kiemlś p o - . ten zapłacił podobno 100 iyts. imarek, zupeł- 
budkatoi, nagle nietyilko zapomniał trzcKcmo nie na now o go ~ u rz  udzB kosKtem dąlszydh 100

) )  OGŁOSZENIA g

h A U K A  I W Y C H O B T A IIfl
jB

JCfC fatyga francuakiego, n lo m i.C ii^ j a i ycy na forto, 
piśnie, B .m . 10. 10648.

I P f  l h b r  I P I U C I
P ŚTiTiuIji^^tdoUiyL!' i podr^ciDych” pauUa^T3Ug(l*^. 

mód Broda. Chorą£cxyxn. a, 10690

urm an  kawaler, pvt,r«bay ta ra i, I t u t o p t a ,  a ł . a l
D w ernick iego 54. 10799

®\Z dobrego  domt, panno, ■ p rak tyk . Murowy i b aeb łk  
teryą. obcn.jom lon. ■ prow adaaai.ai penoy .nat^  p .  
.łuku je  odpowiednie) poaadjr do saaoodsielnego pro* 
w ad/eria lub pomuei wtaicicieUd na oakon letni, 
Zgto.zenia pod .Wyjazd*. 1C739

K oncjrplent aamodaiolny na proWiney^ poaaoidwinyi, 
Warunk, korzyatM  O ferty D r. Barber, Lwów, nlien 
M irar.ka  9. 10799

T rrep isyw ^n ie  na r-ascynie kontraktów , tua,makrypt, w,
it ., r- zvjmu|« d e , D lu ?osza  79, IL p., ed  J — 9. 1080e

K cn cyp iO , t lub w spólniii do k a a ee l.ry i Ł jw okaekiol 
poszukiw any. Zmieszania pod „K. S ." do Adm . 10777

A b s o lw e n t  praw. w ładający w ołow ie i p l im it  j^Bjrkaml 
polakiai, niem ieckim , roayjakim i ukraińskim , przyjm ie  
zaro i poa de w  barku lub p r .ed sleb lo rstw le  handle-  
w em . Zna t io c l,^  »ucka'ti c  t  Z głoszen ia  d e  Ac,min.
M  - L  Ł  W /  i f i m
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i s ia t f C I  db WRTttkltp ..nl^ąw |o to w « <  poti _jbn j
1 zaraz. Z głosić się  Chm.elew*:<«, P o to ck ie g o  2 • 10737

4IESziŁ«4Ni;i, LEkAll, SJCU1 /» # I
P o sz u k u ją  podoju u r n s b io w iu g  ■ z osobnym  w ~ io d e in  

piokom ecznio śródm ieście. O ferty f * l  BFukój* do  
biura og łoszeń  B uchstaba, Le J o n ó w  21. 10722

Z a m ie n ię  dwra pokoje kaw alerskie a łazienką, przedpo" 
|cojem, gazem  i cl o tryką na trzy  lub ezte i j  po' oje z 
kuchnią, łazienką, g zem  i e lek tryką. W iadom ość pa 1 
.Zamiana* d~> A dm . 1072.

P  ELVNO, fPRZEOAi, SLAHlAh* ^
M o to r  Laicsel, 23 kon., używany, okazyjnie do sprzeda- 

l i t .  L nu  za 2 m iesiące. .PILO T*, Lw ów , B ato reg o  4.
101 2

ł la n .I a .i ie  m łyńskie, w a l.e  Kas pry, Perlaki, Turbiny, 
M otory w szelk iego  rodzaju, L oco  m obile, Gatry, uo 
leca: .P iio t* , Lwów, B a torego  4. 10291

l/ld to ry  benzynow e, ropow e, L  osia, l~kir> czr.a, loko  
pnobila, m osiyn y  pa. ow e, gat.-y każdej w ielkości, — 
.szybka dostaw a, fachow a porada, poloca .P ilo t* ,  Lwów, 
B atorego  4. 10423

/ ł u g i  m otorow e, parowe, m aszyny rolnicze, nrządzonia  
okaz nac ynia m leczarsc o, m otory, t-irbiny, lokem o- 
bile, poleca .P ilo t* , L w ów , Ba o rego  4. 10609

Obrabiarki w szelkich  sy stem ó w  do drzew a, metali, 
m ioty sp rężynow e, parow e, narządzie dla każdej ga- 
k i i  przem ysłu  poleca  .P ilo t* , Lw ów , uL B atorego  4

10603

T a r ta k i kom pletne, obrsb irrki d o  drzew a, m etali, urzą
dzenia młyń <ie. lokom obde, m otory, urządzenia roz-r 
m aityc fabryk p o leca  .P ilo t* , L w ów , B atorego 4.

10(107
S y p ia ln ię , jadalnie odkapią. Z głuszenia pod  .C en a* do

Administracyi. I (1606
A u to m o b il pół c ię ż .r  iw y, „N s—aldorler* 43 H P., dw u

ton ow y z  przyczepką dw ukołow ą d  > zw ożen ia  dtu-
J leg o  drzew a, okazyjn ie  d o  sprzedania, J a b łon ow ik ich

2, I. p , drzwi 5. 106'<5

S p r z e d a m  Salonką pahsandrow ą prawie now ą. p rz e d 
w ojenną i m agiel korbow y, now y, przedwojenny, W ia
dom ość  n dozorczy i, Jakóba S tizem ię  3. " 10 40

I n a s z y o i  d o  p isa n ia  .Y oat* , okazyjnie d o  nabycia i  • 
P a n k a  14, 11 p. od 9— 1. 10301

. r -------------------------------------- '   1 .......
P o  rp  r z e d a .lia  pierzyna. Jabionow akicb 6, parter drzw  

3 Z -I -s-ać się  *>d t—6 po pot. 10779

F k /.-y e  ki za ład aupią natychu iast. PrO T in c /a  nie wy 
kiuczona. Z głoszen ia  M srode. Lwów , K ołłątaja 5  II. p.

10775
Lokom oD ila 12 H P ., angleja-ci fabrykat w  bardzo do* 

Lrym atanie natychm i .s t  do a >rz dania. W iadom ość  
z grreczn ści u f.rm y H erold, Rudy i Ska, J a g ielloń 
ska 13, L w ów . 10778

Sprzedam lustro sa lonow e garnitur, rakiety, ko&tyum, 
bl u l i , biurko dam skie, Sk ład kom isow y, ulica Koper
nika I. .2  10709

P la a ln c  do apnaJauL . ze 80 .000  Ml ,  ab Z u i iń i le e o
■ * ■ — ’74L 6, i piątro. 107'

Z ie m n ia k i jada u  i siew ne, w a g o n o w o  dostarcza na- 
ty c m ia s t  S yn dyk at ekonom iczny Lwów , ulica Bi - 
lo w sk iego  1. 5. 10770

T r z e w ik i n e i e t ,  dam skie, w inn& al a  w a rsa -w sk ie  w  
W ja szych party: ch po cenach konkurencyjnych d o 
starczy Syn dyk at Bkonom iezny, B ie lo w ik ieg o  Ś. 10771

I ZGUBIONO —  ZNALEZIONA I
W isiorek  ou kolcay Ca z p ere ł1- r i dyam encU am i, zn .ie- 

kiony aa ulicy óybl kiew icza. j st do od« brania u j" 1 
bil era Jana Jarzyny, 1. M iryauki 4._________  1U772

o: kO kthAlTl ]
Fabryka Korków, Ormianaka 12. 6866

Akuszerka przyjmuje panie na czaa słabości u d ziei- 
porud dyskrecys. L w ow skich dz-eci 7 (Polna). 10546

ii bijsu Dr. mm
bów  bez bólu, plom by, aztuozoe ząby w  złocie  i kau-

ezuku. * 9.'52

O r. Jan Koch, porucznik arm i ausc. y  ckiej, zam ieszka
ły przed wojną w  b.anoku, pow rócił z niew oli rosyj
skiej. prosi uw iadom ić żoną K ir d in ą  i teścia  Juliusza  
Padlew sK iego ż e z b a r a n o w a , szpital e ta p o w y  11. przez 
M odlin-W arszaw ą w raca d L w ow a. P rosi w iadom o; ć 
w  .Kuryerze W arszawskim *, 10723

Kursa tańców salonow ych  zw yk łych  i m odt.ych (Fox- 
trol O n -step , B oston , T ango i tp ) ,  rozpoczyna .E co le  
de Danae* Szicoła tańców  m odnycn, O sso liń sk ich  1 
W pisy oa  5 —7. 1 ió96

M ASZYNISTY
egzam ino w an ego  z dobrem i św iodeotw am i i d łuższą prak
tyką fabryczną pr y m asz m ach parow ych poszu uje 
w ielka faorylca w e  L w ow ie. Warunki bardzo korzystne, 
m ieszkanie, duże ułatw ienia aprowizacyjno. — Zgłoszenia  

ul. R u to w a -ieg  > 8 1. piątro 1 .'773

ZA BRYLANTY

Na srebrnym ellranie.

NarocS^ny Go ema.
fiREMIERA W KINOTEATRACH „KOPERNIK" 

* „MA KYSIEŃKA".
LwuW, 5 kwietnia. 

Stare kisięgt żydowskie apb nadają, ii  Jeden i  
ptolkioh rabinów tego narodu zdołał stworzyć 
człowieka. Ody jednak miał go już wydobyć z 
szklanego d  -tyohcz-asowego sohron onia. twór ów 
pogroził mu ipau-eem, Wówczas ratwi zniszczył 
■vszys‘iko. *

Równocześnie biegnie legenda o Golemie, 
•zło wieku z gliny ulepionym, któremu święte 
słowo: „Szem“ na kaitce napisane i w znak dwu 
trójkątów wł- źom  dato życ.e.

,jGo.i&ina“ spopułaryzował niezmiernie Mey- 
rinik -swą powieścią ffód tym tyrałem. Legencę tę 
pracow ano również scenicznie.

Bardz0 ciekawie, z pewnymi nowymi szcze
gółami została his! rya ta opracowana w sztuce, 
fctórę obecnie wyświetiladi nasze dwa doskonale 
kinoteatry, wymienione-w nagłówku. Z zaułków 
ghetta, i  ciemnycłt, f® ąn» tajemnic tchn^cyoh 
ulic dz elnicy, po (której błąka się s‘cżkowaty cień 
owych kapeluszy, jakie nosić dawniej musieli ży
dzi, z murójfy starej tPragi, wyrasta kamienna, srra 
3-zna (pr.stać GoJcma» Rat*.-: Li»\v w gwiandach

l w yczytał że luidoWł jego grozi niebczp^eczeń- 
Jstwo.

JaKoż nię omylił się. Cesarz wydał bowiem 
nowe surowe rozkazy, które Jeszczę cięższeim u- 
czynić mają żyde jego współwyznawców.

Więc rabfbi myśłi. jakby ochuonić iołi przed 
nowem nieszczęściem. W yczytał wt starych księ
gach, iż istota z gliny utopiona, zwana Golem, ob
darzona wielka siłę., może oddać niezwykłe usłu
gi. I w tym czasie, gdy cesarz Śle gońca swego, 
Płoryama do dzielnicy żydtowstdej z wiadomym 
rozkazem, raibŁi już lepi z gliny swego Golema.

Gdy mu .donoszę o przybyciu gońca i wieść1’ 
żałobnej, rabbi nie traci głowy. Prosi tylko g- ńca, 
aby powiedział cesarzowi, iż wielką i ważna ta- 
Jpmnloę ma on dllań w zanadrzu.

Gdszedł goniec, lecz dusza jego ostała tam w 
gbecie. gdzie ujrzał Mtrjam, córkę rabhrt go Ló- 
wia, pięknę jak „kiwi-łt p  lny i filia" ,pad!Qina“. W 
-czas jakiiś iDoidm cesarz zaprosi ł na dwór swój 
raibbi‘ego. Tam. śród tłumu gości staje rabbi wraz 
z GOlemem, by zabawić ioh wszystkich sztukami 
dziwneińi. Golem budzi posirdeh, niebawem je- 

j dnak wznieca ciekawość dlarn dworu, które kokie- 
; tują dość natarczyvsńe k łosa. Przed oczyma ko- 
|biet zgi‘wmaidzonyoli; przesuwają się prorocy ży
dów scy. a tłumy -cale łud;u Idę gazieś drugim koro 
wodern na tułaczkę. Gdv ukazuje się Ahaswer, a 
goście wybuchaj!} śmiechem, nagle wali się pułap 
■rypaniał«i -sr!i. Opedają*^ sklepienie stropa przy

ZA BRYLANTY
LLOTjO, S R E Ii^G , DY YMEńJTY, PLA TZN ę, płaci 

najwyzs/i cenv 6797

Innltfn S miBCil Lwiiw. tani Unia i.
K O N F E K C Y A  D A T I K A

firmy tA ndlek i Syn
Lwów, ty n e k  i 1,

otrzymała większy transport w ê eńskich b uzeh 
sportowych 1 oryg in a ł; mod le po najprzystęp ą ej«

sz ch cenach. 10303

M A S  Z Y N Y
Jnderwood, Smith Pros, Mercedes, Remin- 
g  on, Ideał, Adler ló , Adler poljko-ukraiń- 
ski i aparaty do powielania do sprzedania

A rtu r  R ole sza
Lwów, Sykstuska 10. 10533

Pasiarke sTmową i Danae lin?
prcyjmią nią zaraz. — Z głoszenia uL R -to w a  ie?

U .  L p  1"730

Fjrma FK. SE2LM SKI
fabryka iw ięc l w y-o b ó w  woskowych 

w Białej
-niniejszem zaw iadam ia t ’- T. Urządy parafialne jak rów 
nież szanow ną klientelą to  po objęciu  fabryki przez  
w łaścicieli P olaków  (chrześ-. jrn) o d z i.l .la  w yłącznego Za

stę p s tw a  na w schodn ią  M alopo ską panu

T b d e u s ^ o w i  W o w r s i ^ i s k l e ^ u
Lw6 ii, Sr i lA k b e^o  9 >

P rosrąe uprzejm ie o  zw racanie  aię z w  z-nc.em  zam ó
wień ami da m sz r g o  reprezentanta, r’z ąkujem y w szy st
kim naszym  P. T. O dbiorcom  za d o tych czasaw e zaufani

1 OU3
ło t o ,  s r e D -o , p la ty n ę , pła:i bezwarunkowo najwięcej 

J. ft» W © L P , ju b ile r , L w ó w , S o b ie s k ie g o  2. 1-333 i i i  i m n i a i n i i i  a i . n  .................................

OBRAZKI ŚLUBNE!
sprzedaje  n a j t ł i n l d j  10671

n .  p p m  m i .  i w i  v .  j f ^ s f n i ł  i  u .

ARTUR bORIS
-  K rak ó w , u l .  S ta r o w iś ln a  1. 1 9
I  poleca: Cem ent P o r t i a n d z  i :  Górka, Szcza- 

H kown. Podgórze i G oleszów , G ip s  Dl j r a r s k l ,  
H  sztukatorak i, alabastr w y  i m odelow y. W a p n o  
j l  S  t a l  s ł a ,  proszkow e i n aw ozow e, ^ a i h ó w k ę  
I  w r ó ł n y c h  g i l u n k a t h ,  łupek a zb estow o-ce-  
■  m entow y, P a p ę  d a . h o w ą ,  Karbolineum , Cegłą 

szam otow ą  i m ączką szam otow ą.

|  Zam ówienia u sku teczn ia  szybk o i starann ie  po ce
nach bardzo przystępnych . 10792

Kawa Herbsta Kałm
codzieim ie A N G iŁ L  ,K A  B em dorf. Suchard  

św ieżo  palona, 1 C E Y l.O hl>K A  i Van Huttari 
o pr>venach - rzy it. noleća G łów ny akladkaw y i herb-.ty
5 Józefa Ha^ia-^N.litcuf i ił

gniata kaw ałami żądnych wrażeń grści cesar- 
skłoh. Na ratunek zjawia się Golom, ipotężnemi ra
mionami powstrzymuje walące się sklepienia, i  
pod którego rodzina cesarska wraz z rabbim wy
dostaje się szczęśliwie. W nagrodę za to cesarz 
cofa swKje poprzednie rozporządzenie. . Radość 
wśród żydów psuto tylko pożar w gbecie, który 
wznieca Goiłem rozszalały. Bo choć rabbi pogrąi- 
żył go napo wrót w martwocie, lecz p-woł-ał go 
zmowu do życia uczeń jego, by wywalił drzwi 
komnaty, gdzie ukrywał się Fłoryan, rozkochany 
w o-ęknej Mii jam.

Go1 om rzuca FSoryana z wieży, wlecze Młrja.. 
mę za włosy, aż wreszcie dostaje się poza mury 
ghetta, gdzie mała dziecirfa wzięta przez niego na 
ręce — wyjmuje ów zraaik t pozbawia go żyda. 
Potworny kułoś pada bez życia na ziemię, a żydzi 
składają dziękczynne m dły z powodu uratowa
nia ghetta od pożaru i rozszalałego Golema, któ
rego pos?'g wnoszą z powrotem do ghetta.

Niep społlta maska i gra w niebach, gleście I 
miknice Wegenera, przeurocza MlHam (Sałm: no
wa), sceny c7arów i zaklęć przejmusęce grozą, po 
tężn-t w inscenwacyi sceny na dworze cesarskim 
i modły w świątyni, pi zedziwna plas.fyfka ruchów 
mas stawia ten iikm w rzędzie największych arcy
dzieł tej sztuki. Muzyka wspaniale wprost ilustru
je grozę sytuacyi,

S ofa
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FABRYKA SAMOCHODOW
„ A U T O - M O T O R "
! iió łka Akcyjna we Lw ow ie, ul. K o p e rn ik a  1. 54-56. Te !. 194. 
F.lla w Krakow ie - -  D ębnik!, ul. Barska i. 12. —  Tel. 153.
dostarcza sam och ody  o sobow e* c iężarow e, p łu g i m o to row e  1 trak to ry

w szelk ich  typów  z p ie rw szo rzędn ych  fabryK.
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO HA POLSKĘ C T P  V D “  
SAHOCHSCÓW IWUTOJHEJ &U9T FA B R Y K I » » w  1  C r  1  I V .
Benzyna, smary, płaszcze i węże gumowa c raz części zapasowe stale na składzie.

WARSZTATY NAF AW
sam ochodów , p łu gó w  m otorow ych  oraz w szelk ich  m o to ró w  spa lin ow ych

pod  K ierunkiem  wił lachow ych .

Wulkanizowanie gum. GARAŻE -  SDKSY.
MASZY!tY ROhNICZE

mianowicie

PŁUGI ORYGIN. EBERHARDTA. 
b A ch er a , WAGNERA, BROfeY 
SIECZKkRUIE, WEADRA żela
zna pocynkcrvane, k Ika wa
gonów TŁUSZCZU do fabryka
cji mydła, WORKI l-a jutowe

poleca po cenach fabrycznych ze składów swolrn
PCHS KIE TOWARZYSTWO HJIIjUL. S. A.

LW ÓW , UL. KOŁŁATAJA L, 8. 101 12

I

Poważna i zamożna firma amerykań
ska, mająca już swe oddziały w głównych1 
miastach Polski r Gdańsko, trudniąca się 
exportem i importem, poszukuje

Za kilka dni ukała zlej na tam 
miejscu walne

zawiadomienie
, . $ 0 *8 1 1 '* .

P O K O S T czysto
lniany

pftieca
Najstarsza fabryka p >koatu egz. od 1848 roku
A .  K O C I O L .f i l E .W l C Z  i  S K a.

U ^ 3 's c a w 3  J s M i u H m s I n  i. 6 3 . 075

na stałe stanowisko reprezentanta 1 dyre
ktora oddziału teiże fi. my we L w o w i e ,  

za wyrokiem wynagrodzeń'em i prowizyą.
i 9 ? m a s a n l l l :  Pclak, chiześcijaninw wie

ka 28 do 40 lat, najdokładniejsza 
znajomość rynku handlowego Lwo
wa i Wschodniej Małopolski i o ile 
możności slndya handlowe oraz 
dłuższa praktyka zawodowa;

P o d a n i a  w r a z  z e  s z c z e s f i l a w e m  c n r -  

r i r u l u m  y t t a e  o r a z  o d p i s a m i  ś w l a -  

d & z l w  I  r e f e r e n c y j n i  s f e l e r c mm t  n a 

l e ż y  d o  A d m l n l s t r a c y l  d z l e c n l k a

„ G a z e t a  U r l z c z o r i i a "  p o d  10791

„Ameryka 8888“.
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Dhsni C sn k n u ic it iD  brony- k u ity *  „tory, m ió-
r ł i l j  U a M jO n jn łti carnie k ie .a tc .ir e ir ą c z i.j  
sieczl.arn ie, n. tynki do czyszczen i*  zboża craz 
w sze lk ieg o  r o lza iu  n„jrzy .y roln icze poiec-
L w ó w  P o d l e w s K i e g o  8/11.

M liH P  I  M I I  
M E R C E D E S

c 3 L o s m r c  s s a 10365

mmm zastępstwo ma mmm\
99

I H I G
L w ó w ,  P o d l e w s H I e g o  Ś / II*

Z a s t ę p s t w o  a s  L w ó w s

HiBNIWK MELLER, pł. Smolki 1.

>9

Planodruki, negrografie,
fotolitografie, formaty zowanie p ln o w , ry* 
sunki, reprodukcye starych obrazów, kliszfe 
drukarskie jedno i wielobarwne wykonuje 

starannie i szybko 
Ulepszony Zahlad Graficzny

10741
n r s  L w . o w l e ,  u l i c a  & . K i t v  d  .  1 . l O .

całkowite rrzuCzenle
pralni chemicznej, farb.arnii pralni
b alej bielizny z kotłem parowym 9 m. 2 ,  

wierzchni ogrzewalnej 6 atm. —  używane 
tez w dobrym sianie w całości lub czę

ściowo do sprzedania. 10755 
„T ęcza*, Kraków, C zarnowiejska ul. 72.

O D C IS K I, b rod ów .i i skórę zgru
białą ne p o J zsz ./a ch  b e z p o  y o t n  e  i 
d :z bolu usuw a „K Ł AWIC .*i W yrób  
farm, ia ior. „Ap. K uW aiski" w  War
szaw ie. Sprzedają w szy stk ie  apteki > 
sk ł.d y  apte z s. H uriow na sprzedaż: 

P rzeo ita w ie ieU zw o  na L w ów  i W scnodn ą M ało
polską t, .O Z O N * , H urtcw n M ateryaiów  apta  

«-7nvrh, Lw ów , 8. 9  "i 7

ciężarowe 
i OMNIBUSY
„ P R A G A " „ B E N Z "  „ G A S E N A U "

i „SAUER"
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sto ły  i gum ow e MATe RYE  
m eblow e, ch od n ik i drelichy, 

sienniki poleen 10192
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P I Ę K N Ą  C E R Ę
o s ą^nKĆ m o i a jedyn  e przez, 

□życie K Rsi<«U 1 >210
, VTT! B .  o  S “
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Łódź, Z achodn ia  41.

CZAS

O D N O W IĆ

P R Z E D P Ł A T #

Specyalis ta  
w fty ro  .ie 
beud iży 

prr.pukli-
n o w y ch  i 

rop torow ych  M. L. P o la -  
-zek  w S m b o r. e 226, po
leca ponadto opask i n -  g a 
mach przeciw  o b w i s ł o ś c i  
brzucho. O p a łk i na oberw a
nie się. O pask i na popra
w ien ie  figury. Pcaary prze
ciw  ry, udaniu m acicy. P o ń 
czochy gu m o w e na żylaki 
nóg fro sto trzy m a cze . M ocz
niki gum ow e dla osłabionych  
na pęcherz dla pań i męż* 
zyzn. 10452

majątek ziem ski eśn  -rolny  
Vi e w schodn ie , M ałopolsc ej 
Chełm czyźnie lab na W oły
niu. Z n o szen ia  nadsyłać p t-  
st c  rr j t a i t e  Kraków, za nk i- 
zen iem  1 piarki Nr. 580.6 3.
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KfD  RAZ SR A OBI WAŁ
LhJL

P A S T A  . M U R Y *  dzięki Swym  w łasn ościom  chem icznym  Czyn i Sh dr 
cm od p o rn y  na w i lg o ć ,  z a p o b i e g ł  pęka.iiu  i nada je  obuw iu  p iękn y  po ły s

5  PrsEdstaniBiel u  h U r jrM  J^hó li U e rs tfu d ig . R zeszó w , h  ulewa

PoszulUije się

DYREKTORA
Obywatela Paristwa PoisK;“go, d l3 większego przedsiębiorstwa 
towarów kulo. ialnycn z siedzibą we Lwowie. Reflektanci z n ie
skazitelną przeaz ością, poważnym i energicznym charakterem, 
eleganckiem obejściem, zdolnościami organizat r^kiemi i grunto
wną znaj jnr.oście kupiecką zechcą nadsyłać ofer y wraz z foto- 

| grafią pod .S o f o ć t  9  ' 9 4 ‘ , do E^spedycyi anonsów firmy 
RUDOLF MOSSE, W iedeń 1., S e ilers ia tte  2. 10.90

Znakomita

kfóTydb sr»rz8dz2 Jest dozwolona 
po ceaacu nalzwyszal nlzitlcii

poeta 10783

LA N C ER T  i KRZYSIAK
Lwów, Podlewsklegi 7, Tal. 253,

„STEFANIA* S
(DAWNIEJ „POLONIA")

M iędzynarodowe Przedsiębiorstw o Przew ozow e. — D om  
Spedycyjno Handlofao-Komiaowy. — A j .itura c io ta .  JJa  

telefonu  3.111. Kraków pi. WW. Świętych 3.
P r z e p r o w a d z a :  E kspedycyę w k r a |j  i zagranicą, cienie, incaas-i, fin isso - 

w a n e , przechow anie i ub ezp ieczen ie  transp ortów , Za ła t w o n ie  p s n r s k ś
I rzyw ozow ych  ■ w yw ozow ych .

Z sła tW iS : W szrlkie transakcyc i zlecenia  handlow e w  l raju 1 z-~T *n e*  
w  czas o naj .ró tszy m  i na warunkach najd zgodniej sz  "ih.

D osta rcza  n urtow o p i  cenach konkurencyjnych w sze lk ie  tow ary  kolo
nialne (specyalny od h i d  eksp ortu  maał* dwora tego), produnta rolne, 
chem ikalia, przetw ory naftow e, przyb.iry techniczne, raanurakturą,-wy
roby w ełniane i w łók ienn icze, skóry i o b u w ie  go to w e , m =-ery»ły bo
dow i me, m aszyny rolnicza i m ot ry elektryczne naft wo i b en zyn ow e. 

P rzy jm u je  z a s t .p s tw -  firm rpedycyjnych irz- ayslow ych i handlow ych  
oraz w szelk ie  tow ary w  kom is.

Ret prezent ozy e  we w srystkich  w ięksi yen i pogranicznych  
m iaatach w krają i zagranicą. 10373
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